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Polski, katolicki, bezpartyjny dziennik dla wszystkich stanów. 

Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt. 

· (iztory bezpłatne dodatki tygodniowe: 

Przyjaciel Rolnika, Ognisko Domowe (dla rodzin), 

Przegląd Tygodniowy (Ilustr.) i Arkusz powieściowy. 

Nr. 167. 

Ostry zatarg Chin z Rosją. 
(SAP.) Bolszewirom si:ę w Azji nie powodzi. Nie­

mwno upadł w Afganistanie ich sojusznik, Aman­
ullah, a teraz wymierzył im bardzo bolesny cios 

chiński! rząd narodowo- radykalny, ten sam, do któ­
nego tyle ,rrzywiązywal:i! nadziei, który ooczątkowo 

!Wydawał się nieubłaganym wrogiem Ang-lji i innych 
mocarstw ,,kapitalistycznych" a sojusznikiem Sowie­
tów. 

. Bardzo się bolszewicy zaW'iedU. W partji Kuo­
mm-tang, krerującej chińskim ruchem !narodowym, bv­
ly .wprawdzie elementy bolszewizuiące, a1e żywi,o}y 
tmuarlrowane były w: większości. Komunistów usu-
1nięto, próby buntów stłumiono i w rezultacie rzad 
chiński, rezydujący w Nar.ki11gu i stąd nankińskim 
:zwany, zwrócił się przeciw:.o Rosji, która wprawdzie 
zachęcała Chińczyków do octbi:erania cudzoziemcom 
różnych przywilejów il Ironcesyj, ale sama zazdrośnie 

~trzegła ~dobytych jeszcz.e przez carską Rosję praw 
!l nabytkow w Mandżmjr. Z tego powodu doszło 

do groźnego, woJną pachnące~o konfliktu. 
Na długo przed wojną światową zbudowała- Ro­

lSJa w Mandżurii t. zv;. kolej wschodnio-chińską, któ­
!a miała skrócić drogę z środkowej Sybe:rji do por­
tów nad. Oceanem Sookojnym. Po przegranej woinie 
:z Japonją musiała R.::>sja zrzec się części tej koleji, 

a. -~ k~tasti:ofie, spowod?wanej przewrotem boisze­
:wICkim I Chiny zabrały się d:> wypierania RosJi z jej 
~wn~J sfery wpływów. Dyktator Mandżurji, nieży-

1ący luż Czang-'Ilso-Un zawarł z Rosją układ w 
sprawie wspólnego wykorzyśtywania linji kol jo ej 
wsch.odnio-chi:ńskiei. Ale układ ten nie zapobiegł u­
stawicznym konfliktom, bo mianowani przez rząd 

sow1~Kf funkcionarj'usz,e prowadzlii propag-anoę ko­
ttmmstyczną. W p,:>dobny sposób pracowali rosyjscy 
!konsulowie i' dyplomaci. Na iem tle dochndT.iJo cze­

stQ do ostrych zatargów. 
W dniu 10-go lipca władze chińskie zniecierpli­

~e agifacJą bolszewick;:i, obsadziły urzędy telegi-a­
fl'CZne i budynki administracyjne na terenie lroleii 
wschodni·o-chińskjef areszto~·ały około 40 urzędni­

k?W sowieckich i opieczętowały lokale przedstawi­
~ielstw rosyjskich. W nastęJmych dniach aresztowano 
Jeszcze większą i:lość funkcjonarjuszy sowieckich a 
ina ich milcjscy zac?.ęto mianować Rosjan-monarchi­
stów, których w Chinach nie brak. 

W odpowiedzr na to rząd sowiecki ~·stosował 
w_dniu 13. lipca gro7:ną notę, w któreJ żądał natych­
~1~toweg? 11\\;,'0_lnierna aresztowanych i cofnięcia za­
Jl;.ICla kolerr. RosJa rl,oma7ała s.ie odoowit>.d,i w. ciąru 
3 dni. · . ,. 

Chiny odpowiedziały w dniu 17. linea, ale nre­

tyikio ll,ie przy.ięły żądań bolszewickich, lecz nawet ze 
~f strony postawiły Rosii' szere~ zarzutów i żądały 
~.adośćuczynieni:a. Mianowicie rząd nankifiski oskar­
tał RosJę o złe traktowanie obywateli chi{1skich w 
Rosji. Moskwa postanowHa 7erwać stosunki dyplo~ 
oiatyczne i prz-erwać komuni'kacJę kolejową. 

Ró':'11ocz0śnie obi:e strony zaczęły mobilizować 

swe wojska. Nadchod:1,ą o tern coraz bardziej alar­
n:mjące wiadomości. Nara7,ie jest stan osobJi\l:,y: oba 
państwa · utrzymują żadnych stosunków, ale woiny 
11ie prowadzą '.r jak się zdaje, wojny nie chcą. B\'ć 

może, że tym razem skończy się na groźnych po­
gróżkach i mob:rlizacji. Jezeli jednak Chiny będą do­

rhodzić swych praw w fongolii, jeśli na zabraniu 
teJ ~ki :nie poprzestaną,, 1n wojna zapewne wy·-. 
huchn1e. 
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Echa . masakry -o-polskiej. 
O po I ~ (A W.) Dnia Q s1errma odbędzie się roz­

ł>rawa apelacyJna przeciwko 10 oskarż,mym, kfórzv 

podczas przedsta\\ 1enia ,,Halki" w Opolu weszli bez 

biletów do teatru i_ rzucali bomby cuchnące, w zWUl,­
dru z czem skazani wstali w pierwsz. instancji na ka­

rę więzienia od którego ro wyroh.·u apelowali 1.arówno 

sko.za!li jak i: prokurator. Jak donosi niem:ech prasa 
z Bytomia, na rozprawie teJ ma być jak-0 współoskar­
tycielka dopus1.czona Polsko-Katolicka facierz Szkol­
na. 'J1egoż dnia odbcdzie się na skutek apelacji proku­
t-atora rozprnwa o d\x oławc;a w spr:1wi:e-naczelnego 
rcdakt · 1, Obe1•s,clllcsisrhe Ta ,e zeitung" dr. I naaka 
który osk.;:rżony o podbm7,anie lu iności w /.\Viązlrn 

prz <!stawieni m ro1skjcm w Opolu przed dwiema 
ly„ <lnnmi został w. QiCł."WSZ.Cj iastanfi_i ~\VO~Y-
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Rok X. 

Na Dalekim W schodzie. 
Condyn, 20. 7. (AW.) Dooioszą tu ze zródeł 

japońskich, że w obecnej chwili bolszewicy ro~po­
rządzaJ~ cz erema dobrze uzbr,ojonemi 1 i wyek\".1po­
wanenu dywizjami we \Vładywostoku, Błagow1es.z: 

rzeiisku i Czvcie. Chińczycv natomiast zgromadz1h: 
północne.i Mandżurji ,około 260 tysięcy żołnierzy ... 

Ftrzymują jednak, że bolszewicy mogą zmob1h­
~O\".~ć o wiele poważniejsze sił):, zagrażaj~c Mand­
z~rJI. Dlatego też przypuszczaJą, że Chiny będą 
się starały zlikwidować zatarg polubownie. 

\Ved"ług wiadomości, jakie nadchodzą z Szang:~a-
11;1, Chiny s.ą pewne, że większość państw w ko 1nfl1k­
cie o wschodnio-chińską kolej żelazną stanie po stro­
me Chin. 

\v ars z a w a, 20. 7. (A W.) Don,oszą tu z Szang­
haJu, że wojska sowit>ckie przekroczvły rzekę Amur. 
W Charbinie ogtoszono st::m oblężenia. Hzeczoznaw­
cy ocenia.ią silę wojsk chińskich na 5 dv,vi7vi _ 

Berlin, 20. 7. (PAT.) ,,Vossische Ztg." dono~1 
z Moskwy, że szef komisarjatu spraw kmnunik~cy.1-
n:vch członek Politbiura Budzutag udzielił wywiadu 
kilku dziennikarzom zagranicznym, którym oświad­
czył, że rząd so"'iecki nie wypowie wo.iny Chinom, 
dopóki wojska chińskie nie naruszą teryt,?rjum so­
wieckiego. Zarządzenia ochronne wydane zo~tał,y 

wskutek wiadomości, jakie rz.ąd sowiooki otr~ym~ł, 
o przvgotowaniach ze strony białogwardzistów 1 emi­
grantów mandżurskich do napadu na teryLorju:1) 
Ros.ii. W na_igorsz:-,rm ·wypadku Rosj.a musiałaby s1~ 
zgodzić na stratę kilkuset milj,onów inwest,owa:nych 
w kolei wschodniej, oraz około 20 miljonów rubh 
dochodu rocznego z te) 'kolei. 

L o n d v n, 20 7. (A W ) Z Charbina d-onoszą. że 
na pograniczu Mandżurii trwa,ią zacięte ,v;alki. Jed­
nakże są to potyczki. tvlko mnieJszycłi oddziaJ.ów. 

Wiedeń, 20. 7. (PAT.) Według doniesień United 
Press z Charbina, na granicy l\laindżurji miał-o 

prz~•.iść do starcia p,omiedzy wojskami chińskiemi 

1 sowieckiemi. ~Hanowicie wczoraj p,opoł. wojska 
armji cze.r~rnnej zaatakowały p,02raniczna. straż chiń­
ską, składaJącą się z żohlierzy chińskich oraz biało­

gwardzistów, w nobliżu mic.isoowości Po,granicmaja. 
Przyszło do walki kawaler:v.iskiej. w której wzięła 

również udział artvlerja. Po krótkiej walce woj­
ska cofnęły się na ·swe' tervt,or_ia. 

I.;ondyn, 20. 7. (PAT.) Rząd angielski poinfor, 
mował rządy SŁ Zjedn. il Francji, iż całkov.icie przy. 
łącza się do wysiłków, jakie czynią te r~d?, aby 

doprowadzić do odpr~żenia stosunków chińsko-so­

wieckich. 
Buenos Arres, 20. 7. (PAT.) Stowarzyszen:e 

przyjaciół Ligi Narodów przes!a~o telegr~m kablm~J' 
do przev.'lOdniczącego Rady L1gt _Narodo:w, pr~szą~ 
go o niedopuszczenie do wszczęcia wrogich działa.u 

pomiędzy Chinami i Rosją. 
Be rhn, 20. 7. (PAT.) ,.Beri .Tageblatt'" ogłasza 

komunikat poselstwa c_hiń~kiego, stwierdz31ją~v. _że 
Chiny ootowe sa z1t,o<lzić się na propozycJe Sow'.te• 
tów, dgtyczące .zwl()lap.ia konfere:nc_fi, _uwolnierJa a• 
gentów _sowieck1ch, ·wmny~h, uprama:iia pro_p::i_~a.-idv 
oraz naruszenia p,ostanowien łraktatow, 1stnieJących 

pomiędzy Chinami i Rosją.. 
N o \V Y Jork, ~. _?. (A W.). Tut~jsze _koła ]?Oli• 

tyczne przyT>uszczaJą. ze. uda się zaz~gna~ trw~J_ą~~ 
groźny k,onflikt mię~zy ZSS~. ~ ~hin3.m.1:. Chms~-i 
poseł w Waszyngtom~ ogłosił ~wradcze:me •. w kto-­
rym stwierdza, że Chmy uszrJ1uJą ~tkfad, ktory pod­
p1sał,y. Wprawdzie p~kt K~lloga ~1e wsz~ł Jeszcze 
w życi,e ale Chinv me maJą. zamiaru działac prz& 
ci'wko j;ao postanowieniom. · 

Londyn, 20. 7. (AW.) Donoszą z Noy.e~ Jorku. 
że bvł,y sekretarz stanu Kellog wyp,owrnda.1ac swe 
zdanie o zatarru chińsko-sowieckim podkreślił, że 

na obydv.'11 pań';twach ciąży moralny obowiązek ?o­
trzymania warunków paktu antywojenn!'~?, ~t ry 
oba państwa podpisały. ,.Aczkolwiek - moVv'lł. I ellng 
- pakt antywojenn:v wchodzi w życie dop1er 2.J 
IiPC'a, o jednak w istocie obowią-wje Qn 1uż t~r z 
zabraniaiac D::tństwom uciekania się do WOJny, ako 
środka likwidacji zatargów". 

1-aryż, 20. 7. (A\V.) Wczorajsze konferenc·e 
Brianda z posłami So·wietów i Chin w Parżu wv• 
wołane były propozvc.ią amerykańskiego posła w 
Paryżu i' dotvczyły akcji pośredniczenia. Briand pr 
sH posła chińskiego. ab,r przypomniał swemu rzą­

doWl! ·obowiązek ciażącv na Chinach. jako na członku 
Ugr Narodów zaś ··wobec p,osfa so\'.,jeckie::ro w:skazv• 

wał na to, że Chimr podpisafv pakt Kelloga. Jak sły• 
chać Briand wez~ał telegraficznie rząd sov.iecl-..-i. _:i 

chjński, aby kO'Ilflikt załalv.iły na drodze polubow11eJ. 

Z ostatniej chwili Roszczen. a polskie przed trybunałem 
polsko-niemieckim. w sprawie spłaty drugów francuskich. 

Na podstav.ie 301 artykuhl trakfatu wersalsklego Paryż, 22. 7. (AW.} 1Tocne posie~zienie na:r:a--

został_ ~wo~an:v ;niesza_n:v t~ybun.ał roz,iemczy poi• m<"nt~1 francuskiego v;-ypelniła walka m•~dzy Pv.'ls~ 

sker-mennecki, ktory ~1at się za1ąć rozpatrzeniem a romcarem w spra~,i~ układu francu~ko-ameryk. 

~Pr?:w o odszkodow~me dl~ obywate.h ~bu stron. z skiego, ustalającego spłatę długów. w0Jent;1v"h. P 

r~cJ1 w~ząd~n~·ch 1m szkód w czasie l po wojme. care ·wygłosił ni~słvchaną w d7.iejach par.am _tu_ 3 

l prawmema ~raktah! zostały w zupeł/J:Ości wykorzy- dniową mowę, która była decvduJąca w kJ sprawie. 

s_t;1ne prz..ez Nieme_?", 1;1,Y zaś. ze swe.i strony ()kaza- Noc z nied reJ· . działek bvła ostatnim e alJf'm 

h~my dw.vną oboJ~lnosc. O 1Ie ze strony niemi-ee- I lki ., .. .'71. 1 ~ pome • ·;·to .· J,-c::zo~ ·3 za­
k1cJ zgłoswno około 2000 powództw, o tyle ze slfl0ny wa . i: ~'. vc1ęst\\~ rząd~ osiągwę w:_ęł- 1.•p,ńitr t-­
polskieJ żadnego. , l':dw~e hl m głosow. Br1and przema,\ ia • ..J O • 

"oJ:>ec t<;go z,\jązek Obrony Kresów zachodnich me, ~odkreś!aJąc, że na wynadek. odrzu_~~ma us:-~• 

zar1.c1ili1ł reJr<;fracJe poszk,odowanych powołując w ustąpi z całym rzadern, albowiem t} ko .nrz · . 

wm celu specJa~e b:~rro rowód7:~w do' tryb1waiu roz- ustawy_ ratyfit-ac?ineJ be:-zash-zeżeń: pov;;·o l rz·d .":1 
. emczcao. Wymk tc.1 re1cstrac.11 okazał się wpr-0st uzyskac w Waszyn~tome odroczeme ratV 4 O mi • 

n~IsPO<iz: \\~nvrn, 70slalo uire_jestr,o_wan~ch ok,ofo dolarów, przypada.iące_i n.a l sił'rpnia. br O __,od?. 

1.>.000 os b p:i zkodowa1wch przez N1emcow, w cza- 3 nad i•anem uchwalono 100 trkls'.llnt pr - .1 ~ 292 

sie "ojmr i P'°" stań śląsl ich. Olbrzymi len mate_rjal projekt rzacfowv. Projeht ten u'JO 1.zn·a P1 

p ceso-wy został. )oddany skrupulatnym hadamom Republiki: do zawarc:a nsta\1:y ,nłarv dłui:r 

praw11ym 1 roz~z1elon_v na_ szer~g spraw t_ypowyc!i, cusldiego w Amervce ~ 62 ratach· Taln, samą wiP -

ł;i ~~r~-Y~~~e.ii~;_eJ cti~iJn!~hO\~<lgb;~~he szością głosów p;zyjęro usta:':'ę ratyfikacyjną w s o-

:ro zczeii. sunku 6płat długów w AnglJt 

W te:n po~~b _praocrn~o 9.669 sp~w, na ogólną_ 0 mie,·sce konfe enc,·i reparacyjne 
sumę 100 m1lJonow frankow w złocie odszkodo.wan . . 

.. :prawy te pocz; wszv od dnia 17 bm. zaczGł'.Y wpły- Londvn, 20. 7. (AW.' RPuter donosi .z Pa.ryz~ 

wać na wo~andę 1:11e.<;zanego trybunahl polsko-nie- że am~asador angielski l??dcz~~ k~:mfue_n~J1 z Brrn~­

mwckH~,go. Są Lo pierwsze r.oszczenia obywateh pol- d~m OSwiadczyl, że Angh !:/:OdZl Się abv ro~fer_ :i~ia 

sk"l.ch o od zkodowania. _jakie zostały dotychczas zgł-o- me orl3?yla się w Londy1:ie, lecz _w _ak ems,..,. ill 

. zone przed tryb nał. '-' praw tych bronią radca nra- ~m miesde na kontynencie łivie mezb. od F em 
W'lly amb.'l. ady po kiej w Parvżu, dr._ Palewski i' ,od Londynu jak :ip. Locarno_ Iub_ Lozanna. Pr:3 \" • 

znany w kołach z akQmitości prawa nu~dzynarodo- podobnie konferencja o<lbedz1e sie w Oste.ndzte lub 

we.go dr. Prudhomme. Hadze. 

Zaznacz •ć nalezy. że nawet w wypadkach zapad- 11 • ł d • • C G 
męc· p my"Invch dla obvwateli polskich Wyfloków, mdjonów m o z•ezy zerwoneg 
sprawa zrealizowania prz~ znanych przez trybunał Krz"Źa 

odszkodo, •ań, ul gnie pewnej zwłqce do czasu za- 1 

v.:~rda P!"zez pańsh,o polskie specjalnej umowy. z 
• 1 mcanu o wypłatę należnych obywalel,om polskim 
od zkodowań. \V kazdym razie wniesienie tvch rosz­
czc,ń pr7,ed 't1-ybunał, ina to doni,osłe 7.nac·zenie, że 
.cala ta spra, ... a, ni€cierpiąe,1. zwłoki, a zaniedbana 
pr7!Z czv~ni ·i komDc en.Luc, wyplJ,lliC .wrcszcią_ua 
tw.1Atło 4i,ien,uc. • -

Genewa, 19. 7. (PAT.) Otwarta, tu z.ostała 
międ7v:iarodo\{ a J...--onferencja sto" arzyszen młodzie~y, 

grup11jących się .P~d zna~ Czerwon~ Km.za_: 
W konferencji teJ bwrą ud7:ał przed. awiCl e 4 lu-a 

j ów) repm.g1.tu.iao:cllJili.olQ..).L~ .... is.fQ.WN~ 
.sznuycli, 
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D sko ała a ięć Papieża. 
Członkowie międzynarodowego Kongresu biblj,o­tekarzy odbywają~eg,o si~ obeenie w: Rzymie, byli przyjęci przez Papieża. Wśród n:-ch znajdował się M. Roland Ma1c ', dyrektor bibJ"ołeki narodowej w Paryżu. Pap"eż w teJ clnvili go zauważył i rzekł: ,,My się już znamy". Gdy dyrek.or oświadczył Pa­pieżowi, że istotnie spotykali się często w: bibljotece Papież rzekł: ,,'D0 były lepsze czasy". 

Podobnie i podczas audJenci: J. .E. Karoynala Ka,kowskiego, gdy EminencJa prŻedst.awił Papieżnwi m. in. p. Wacława. Rago? wtaścicjela handlu win w ,Warszawie. Papież w: teJ chwili oobie pa:-zypornniał ~ą firmę warszawską i sam dodał: ,,Tak Rago; Jw pobliżu sem:inarju.m duchow-neg,o", poczem n.a proś­bę p. Ragi, by raczył udzieJ;ć błogosławieństwa dla tałeJ · jego rodziny i znajomych, rzekł żartobliwie: ~Czy także i dla wina?" 
Wyborna pamięć papi:eża świadczy o pełni władz u.tttysł-owych i mespożytem zdrowiu Sta'rca waty,kań~ fikieg,o. 

P. P. S. w Kasach Chorych. 
,(SA?) W naszej polityce wewnętrznej najwięcei zaintcresowanm budzi obecnie waika min. Prystora z P. P. S. w Kasach Cnccycb. Walka ta ma charakter wybitnie polityczny, cboć prasa rządowa twlerdzP3, że ministerstwo pracy i opieki społecznej ma na oku jedynie uzdrowienie gospodarki finauso ,ej Kas Chorych. Na temat teJ gospodarki wywiązała się polemika między prasą rządową a soc:a''styc„ ą. Pisma .suna• cyjne• twierdziły, że około 100 Kas Chorych zsmknęło bilans delicytem, że koszta administracji wynoszą 16 proc. ogólnych wpływ-ó'V i t. d. Prasa socjalistyczna prostowała, że tylko 4o Kas Chorych zamknęło b-:lans deficytem, że koszta adm 1nistracji wynosiły w r. t92t5 lł proc., a w 1928 r. 8.5 procent ogólnycn wpływów. • Jeden wszakże zarzu µrcwadzat socjalistów w 1,1:tCm.ały kłopot Ota przyoomniano im, że poprzedn1 jninister również mianował w efa kom sarzv, i to za tgodą P.P.S. Organ „Frakcii Rewolucyjnej• .Przedświ„l lfapisał nawet wyra.tnie, że poseł Zuławski (P. P. S.), ~óry miał wielki wpływ na o. m:n. Jurbewicza, sam talccał rozwiązywanie samorządów w Kasach Chorych }-wyznaczał komisarzy tw=erdzac, że „robotnicy oie do­pśli do rządzenia w Kasach Chorych • Skutkiem tego fi chwili dymisji min. Jurkiewicza 121 byli komisarze, ł tylko w 122 Kasach Chorych były samorządy. 

Istotnie, P. P. S. nie potrzebowa1aby się skarżyć }zapewne nie protestowałaby przeciwko rozwiązywaniu tarządów Kas Chorych, gdy.by zmiany szły po linii :ej życz.eń. Atoli ku prz}'kremu zdziwieniu P. P. S. komisarzami zosta1ą przeważn•e wrogowie P. P. S. Mozna się tego było s odziewać iuż P'> mowie _vulk. Sławka w Łodzi, który zapowiadał, że .tlur,te posadki w Kasach Chorych muszą &i«: skończyć•. ~zeczyw:iście, kończą si«: dfa P. P. S. dla Jej ag,tato­',t,w licznie w instytuciach ubezpieczeń społecznych psadowionych. Ale nowi komisarze nie są b•,najrnniej ju.dźmi apolitycznymi. Np. w Wa~szawie mianowano ~omisarzem Poznowskiego, któ y w 'istopadzie ub. roku przewodn·czył na k ngres1e .Frakcji• w Katowi· ~ach, w Drohobyczu p. Zakrzewskiego, który poprzed-io .ządzil kilka wieców z ramienia .Frakcji-, w Kra­Jowie - p. Kolkiewicza 2 sekretarza .Strzelca• i t. p. Wszystkie te nominacje każą powąt1Jiewać, czy X:zyw.i cie chodzi o „odpartyJnienie• Kas Chorych, ~y też: o obsadzenie 11tlustych posadek• ludźmi „swo• mi. A są to istotnie łnste posadki, bo np. komisa­;zowi w W;uszawie w_yzn~czono pensję w wysokości JrZeSzło 4 tysi§cę złQłych, w Łodzi 3,500 zł i t. d. tm.jan tycp doko ,·p s ę często zupełnie niespodzie• wanie w toku v v do Kas Chorych, a to rów• uież oowodui"' \,\ ydatki. Czy nowi zarządcy azdrc,wią gospoda K _ fmansową Kas Chorych, należy :ównież dlatego po ątpiewać, że wielu z nich to ofi­~rowie, 1'łórzy z inst tucjami opieki społecznej nic \ie mieli do czynienia. 
Prawdziwą „sanacją• Kas Chorych byłoby me samo ypędzenie agitatorów soc·21istycznych, lecz zastapie­

J e ·eh wybitnymi fachowcami a za1azem zreformowa­!Jie u~tawy o Kasa h Chorych. Wszak JUŻ od dłuższego 
.2ąsu opmJa wskazu3e na pewne braki w teJ ustawie · żąda imian np._ w kierunku wyboru lekarza przez ;bore:; . 

Jes_cze przed nomi-acją P· Prystora rozpoczął :ząa przygotowania scalenia ubezpi czeń spo ecznych. i ustróJ Kas cbJrych ul , y w takim wypaąku zm a­tie. Jeśli rząd 1stotrne refcrmę, ale prawddwą, a me 1mia~ę na gorszę pgeprowadz1, to wtedy będl1e możn(I -,ydac o pohtyce mm. Pristora sta ow.ciy są1. Ob~c­,iie stw1erdz•c należy że rząd om;;3aqy n1e p wirmy iflUĆ c!ług • Samorząd w ns ucjach ubczpreczen o• wych n e mo~e być ? i sz ·zony. ' o eczęii two ct1ce lllep:,zenia K.as Chorych, ale n·e 1.~ t pen e ag,tawrow ~ P. P. S. - a21 tatorarnt .Frakc 1• luh BeBe. 

gp) _'" · · •. 1 l!'::!Lz . Wobec pcr,rł -,-ek o · a M sh·o P.-zcmys, Harrcj 1Jb 'cnej fazi,e n •o-adza Z!l, \: s-,-!1,,;,, ,, 
~we, zez ;, irtnw 1k · 
,gd~ zw<1 1:,Zane. 
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z o RANICZ • KRONIKA. 
" Wtorek', dnfa: 23. lipca: 1929 r. 
Apolinarego B. M. ... 

Wscn. słoika g. 3 m. 43. Zacli. g. 19 m. 43. Wsch. księżyca g. 21 m. 29. Zach. g. 5 m. 14. 
<;tan l)Ogody według spostrzeżeń Stacji Metei>l'olo,ricznei Sando• miel'Sko-Wielkopolskiej Hodowli Nasion w Antoninach. -poniedziałek, dni~ !22. 7. godz. 7rano'. Temper. powietrza+ 2~ O wiatr połudmowv o predk.1 mis pogodnil", rosa ciśnie­me ahnosfervczne 1t:'!J·,1. wilgotność 68 % W ubiegłej dobie h~~peratu:-a najwyższa + 33,3 najnits~a + 14,9 Ilość opadu 

--ó-

LESZNO. --
J Kalendarzyli terminowy (zetiraii, ~biórek itd.) j. ut r-o (23. lipca). Ochotnicza Straż Pożarna: o godz. 18,~ wiecz. ćwiczeima. Zbiórka przy strażnicy. O godz. 20,30 zebranie nadzwyczaj'Ile w ratuszu. 

Zarząd. ,,Sokół'· IOdtlzfa.ł 'Piłlci! nożnej: trening od godz. 5-teJ po pM Po treningu pogada'Ilka T. dru-żyny. Komplet lmnieczny. Kierownik. Związek Inwalidów Wojennyc~ R. P. K•ollo teszno: io godz. 8-mej wiecz. nadzwyczajne mie­sięczne zebranie .odbędzie się w Lo,kalu p. 1ml. Klemczaka. Z poW1odu ważnych spraw il omó­wienie wyborów, uprasza się 10 jak' na,iliczniej-sze przybycie czło1I1ków. Zarzącl. 1'01utrze (24. lipca) SLow. MŁodych Polek: o godz. 8-mej wiecz .próba VI-go zastępu w Oiomu .Ka-tolickim. O liczny udział pr,osi Zastępowa. Zw. Emerytów: o gocJ.z. 4-tej po pol wah:te zgromadzenie Zwirizku Emerytów i' Emerytek 'Państw., Wdów i Sierot w Domu Katolickim. 
' ~ ł) Niech każdy sp dni swój obomązek. Jeszcze do dnia 30 bm., w,związku ze zbliżającymi się wybo• rami: do Rady Miejskiej w Lesznie, wyfoż,one są w ratuszu, pokój nr. 5, listy wyborcze, które przeglądać można w dm powszednie w godzinach ,od 7,30 do 14,30. Stwierdzić należy, dokładnie, czy nazwisk,o uprawnionego do wyborów jest poprawnie wypisane, jak również, czy właściwy jest adres, data urodzenia itd. ·wszelkie niedokładności, sprzecrwy, należy zgła­szać do .1agistratu do 30 bm., tj. do dnia wybożenia list wyborczych. Niech każdy ·więc spieszy się ze spełnieniem swego ,obowiązku obywatelskiego, .'Iliech się przek01I1a, czy nazwisJoo jego wogóle umiesz­czone został~ _na liście, a nie ,odkładając tego do O• statnieJ ch,,·1h. 

' 

lJ żniwa W· paniata pogoda stonecxna przyspie­szyła w szybkiem tempie dosuszenie żyta, te> też już pod kconiec ubiegłego tygodnia wielu l'Olników rozpo­częło żniwować złotodajne zagony. Istnieje możli­wość, że obecna pagoda utrzyma S'i!ę przez dłuższy czas i pozwoli w dogodnych warunkach pvzw,ozić zboże pod dach 
-o-

Sarnowa. 
sa> smi rć samotnej staruszki. N'i'e,iakaś Gubań­sk:a, licząca 70 lat, nie mając tu bliższych. krew­nych, zami'eszkała samotnie jeden pokój. W ostatni poniedziałek d.n .15. bm. widzia:i,o ją chodzącą na ulicy zdrową i wesioł,ą. Aż oto w piątek rano miesz­kańcy tegoż samego domu zal:ważyli nieznośną woń rozchodzącą S!iJę po całym donue. Wobec t~ za,częto się dooijać. do polwju owej staruszki. P,oinieważ drzwi od środka były zamlmięte, zawezwano ślu­sarza, który po drabi:nie przez okno dostaJi się d-o środka, gdzile przedstawił mu się straszny widok.. Staruszka leżała w p,ośc:i,eli martwa i już w :rioz-ladzie. .1. 'iezawod.nie już czwarty; dzień iak życie zakończyła. {cl?.} _ 

' , SMIGIEL 
śl) Osobiste. W tych dniach otrzymał nti Po.li­technice w Gdańsku dyplom inżynerji p. Lech Wi­taszek, syn zn.alllego w mileście :naszem obywatela :t kupea p. St. Witaszka. (f. L) 
śt, Z pobytµ wycieczek l'lołniczych w p,ow. śmł­gietsldm. Z okazji Powszechnej Wystawy Kraj9.wej w Poznaniu przybywają liczne wycieczki ro}.n,ięzę i różnych stron P,olsk~ i zagranicy, ~y zwiedztć i' zarazem poznać l'Ozwój o:ospodarczy naszej Pol~k;j w okresie 10-lecia Jej Niepodległiości. Za µ1ieja­hrwą Głó·wnego Zarzadu W. T. K. H. w .P,ozq.aniu z~talv wycieczki :riolnicze s)ńerowane do różnych pmviatów w,ojęwództwa Poznańskiego r z tej ~eż olrnzj:t pierwsza przybyła dn. 4. lipca br. w oJ.whęę naszą wycieczka rolnicza z Nowe~o Sącza lic.z;ąc~ 30 osób. P-0 zwiedze::niq miasta j. jego zakładów 1 za­bytkqw, z9sta.ła ·ycieqka p,odejmqwana _Qb~adęm _w ho•elll p. • ,o\vaka. P,odcns obiadu wzn1eswno Jnl­kil toastów na cz~ć gosct. Po obiedzie ndala się wve· czka <la Bruszczewa, celem ~wiedzeJ1ia gospo­darstw malorotuvch, fdóre wzl udziły u wy<:iC{'.zko­w1czów ogol:ue zainteres,owanie i pocl+i N • . Następuję udała się wycieczka z povn:1otł'm do Sm1glą, gdzie w hotelu p. Nowaka, została _podejm_owan'.1 skrn1,1:­ną kolacją, poczet? odbyła s1~ wspoina. fotogi:af.1a 1 o ·azd wyc1eczk1 do Powania. - Dma 7. l1_pc;a br 1zvbyłc do mia ta nasze,r,o wycieczka T•~lnrc;a z "L c :h n ~ n \, 11 z e fi0 ostu, I·tóro z Vtcrlz1łn d ł„ L ,nic ;,.·~m s.Pk'. pov .. 1. h.. H. p. !re-o i p. S ~ )\\ • ,;:·1 c;-:l lllk'l 1\f,r1i.stratn, ws.zol-e ·q, · 21 tk i z, 1 

· \ n' z ,,,o miw,tn. V,o u"' z z HU b ud .n ",H'Jeczi a udała się na zwic­dterue s; :spodar tw do IJa.l~owa i Bialc::za a w1.e-

crorem: 10ojechał-a: do Poznanfa. - Dnia 11. lipca br, przybyła Pow. K•olejką ze stacji Bojm,owo Stare dr, przystanku kolej,o,vego . ., Niietążlwwie wycieczka kur su illlstruktorek. z Puław, która została na pero:iiQ pow:iilana serdecznie przez przedstawicieli!. tut. władz. Wycileczka liczyła 20 osób, i pod kierownictwe~ przełożlQnej Szkoły Wł•ości'anek i pow. s,ekr. W. 1'. K. R. zw!iledzUa szkolę W~ościanek, gdzie ZJos.tała gościnll! niie podejmowana. P,o spożyciu obiadu udała sit1 wycileczka powózkami, które stawił do dyspozycjl. p. hr. Zóbtowsk:i! z Czacza, do jego majętności, ~ po jej zwfodzeniu vvycieczka iodjechala do Pozna­n~a. - Wreszcie dnia 16 lipca br. przybył,a do mia• sta Srm1gla wycieeua rolnicza z K,ozienic, liczącą: pneszł~ 30 ,osób. - Zaznaczyć trzeba pod k·oniec, że dn. 9 lipca br. przybyła do Gioździechowa pow~ śmi~. również wycieczka górali w swych strojacłt ludowych licząca przeszbo 30 osób. Wycieczka gó, rali! zwiedziła krochmalnię oraz majętność i gospo„ darstwa mał,or,olne. Górale w czas1e swego pobytu· we wiosce, urządzili krol'lowody, tańce i śpiewy gÓcl ralskiJe, które wz.budzizy u widzów miłe wrażenie.' 
{f. I.) 

śl) Z Urz~(Ju SłaJnu Cywilnego. ~ cz;1sie _,od 21 VI. •clio 15 bm. z.gtos:wno: zapowiedzi 2, slubow za~ warto 8. Unodziłio się ogółem 16 dzieci. Umarł~ ,osób 6. (f. 1.) 

ślt Z sali sądowej. Przed Sądem Gl'lodzkim w:, Smiglu dnia 18 bm. stanął Franciszek Sobecki 2: Ka~śnic, ,oskarż,ony o nabycie pochodzących z kra-· dzi,eży 5 ctr. bobiku od ludzi dominjalnych z Czacza.. Oskarż•ony zezna}; J;e nie nabył teg,o towaru tylk<1 sam skraill z otwartej sbodoły. Oskarżyciel publicz-, :ny wni:ósl- o 2 mies. więzienia. Sąd wy.fiokiem zasą-: dzH ,obwintonego na 10 dni więzieTiia 1 koszta sądo• we. - Druga rozprawa karna toczył-a się przeciwko­kilka mistrzom m. Smigla, którzy zapominając zamel•' dować mŁododanych prac,owników do rejestru ml-o• dodanych w Urzędzie Pracytw Lesznie. Wszystkim matstrom została nałożona przez Urząd Pracy w w Lesznie, grzY'vna w wysok•ości 50-60 zł., na ktera. wniteśll mistrzowie, sprzeciwy dto Sądu,. który wszyst• kie sprawy umorzył. - Trzecia Dozpra:va_ karna to.; czył-a się przeciwko Wł. Jędraszykow1 1 ~owarzy•• szom. Akt 1oskarżenia zarzuca Jędraszyk-ow1 po-cho­dzącemu z Kościana, że dok,onał kradzieży trzech rowerów i! !Jo dn. 15 czerwca br. na sz\mdę l:3ajo;1::, dln. 26 czerwca br. na szkodę Jaml'loczyk.a oraz d:1,,, 2. Upca br. 111a szkodę pewnego rolnika z Sączkowa. Jego wspótoskarżonym zarzucano: Fr. Przydroż:iemu z Sączkowa, że dn. 15. 6. br. kupił świad1omie rower pochodzący z kradzieży, od Jędraszyka za 9 zł::; gdy rower wart był 250 zł; Frąck,owiakowi z Je­ziorek, że dn. 29. czerwca br. kupił ś,viadomie 2 rowery ,od Jędraszyka, jeden rower za 20 zł·., mający; wartość 150 złs., a drugi :nower za ~O zł. przedsla~ wiający wartość 295 zł; Wadaw1ow1 Adamczakowl' z Kościana, że 29. 6. br. zamienił części floweru i! to ~oła ocl skradzionego roweru przymooo,wał d') swoje~· Józefowi .H.aduckiemu ze Smigla, że duj 29. 6. br. dopomagał przy sprzedaży i! kupnie ro• werów, wiedząc, że są skradzione. Amator l'0• 1 werów J ędraszyk, już ldlkakrotnie k:1rany przyz:ia~ si-ę do winy. Towarzysze jego oczyw1śqe_ tło.t:?-ac~y~ srę wbrew oświadczeniu Jędraszyk;a, że me wiedzieli' o tem, ż·e riowery te pochodzą, z kradzieży. Po dwua,odz.ilnnej naradzie sąd skazał Jędraszyka na 4 rni,es~ i 6 tyg. więzienia, policzając areszt śledczy, n~ opłatę sądową 20 zł. il koszt~ ~ą~owe .. P_rzydrioż• nego na 2 tyg. więzienia zamiemaJąc więw~rue n~ ' 140 zt. grzY'vnY oraz na ,opłatę sądow~ <> _zt.. ł koszta sądiowe · Frąckiowiaka na 2 tygodme więz1e-1J1fa, opłatę sądową 5 ~t- i koszta sągowe, iąwie„ szając tę karę pa przeC1ąg 3 lat; .A~am~aka Waeł., z Ko~ciana i aduckieg-0 J ózeia z~ Sm1gla mvo_l• niiOilO od winy t kary, a lmszta sądowe nakłada Sllp na. SĘarb P:ms:twa. (f. I.) 
_!$..Ę.!!ĘSZ2-

WIELKOPOLSKA. 
w) Ostrów. (Bójka). W Ostrowie powjitała Wł tych dniach bójka w pewnrni mieszkaniq_ przy µI.: Ra.szloowskiej, między Piotrem fikusem 1 ł ózefem Szczepanla~em. W toku ZEijścja dotll;)iwie poranionJl zÓstiił na twarlv Stefan Grzywacz ? Ostrow~. Nal ~Y. wdIDienić, ~e Grzy,,, acz i l iku~ sa c~łonkaml 2apąd". Tow- Qbr~ lol@tpró ,. fgilog teJ ~prawy P~~r• §ię prw sądem, gęyi ·1edztwem zaJęła się pr:o, ... 

ratura w. Ostrowi"". 
w) Uydg-aszrz. (l~en~ił~ -~wanJe ~gamisty.) Ci~• .kawj wypadek znal zwnrn brgam1sty l wslirzesze:rnt :rzekomego niebo zczyką, v.:ydar2ył i~ w Bydgo zczyJ .Przed 6-ciu laty wyemigrował do N'iemiec w poszu, kiwaniu praev :t i z\łnryi ? ' li · b czy botnj~ Paweł Cichowsl· po~osł~\viarn,c ionę i d\ ·oje dzice'i~ Po uplJ'Vie pół roku przcstat wy yłać żonie pienią1 dze i ws · uch o mm zaginął. 1J,o .kilku dal• zych ~i r!ckomd od przy.i ·c merc.I. te ➔ goż, a w dn · Cicho ~~ sk·ego ,o p njąrn sL ~ re 1ihran· padeł<. --Przed trze ·go va czvl ~ .fąc. gą-,etc, znalazt· · - · · ' ypa !k~ j.1k1 ,;\I cll" l Pawł~ "cicno, s' , s• lliła z wozu i cit:żk..i.e i oj)l.'D.Z 'i. , zy('h '" \ arsc \\i , s c o rzekomo ie na 



Nr. 1a7; Str. a., 

Z Poznania" fm.i!ejs,cu, czy nie 'tachodzi1 tożsamosć osoby. Przed 
'kilku dniami! o :rzymała ona od władz śledczych za-
1wfa<lomie:nie, że zamieszkały w Warszawie Paweł Ci-
chowski! jest jej ,:n_ę~m _i że już wstaI_za bigamje. . 'P)' Wycforzka Polak'ów z zagrani~y. ~Y/ dniu omeg ich uzywać. ·wazn:ą; jesf rzeczą równiez Iokowanit 

_ aresztowany. da-t5zym . uczestnicy wycieczki Polaków z zagranicy ,oszczędności emigrantów w; kraju. P. wicemiJ1Istet 
POMORZE - ·· · I zwiedzali_ w dalszym ciągu wystawę. Z rozmów z ' . Doleżał zakończył swóJ odczyt w-yrażeni,em nadzit', ż~ 

) 
,· • r • r • • • • • . • . _ . • rodakami ze wszystkich stron świata wynika, że wy- Rzt-czpo-spoli_ta znajduje się na drodze do świetr.ega 

, . P G~a~s'k:, (NflC}OIUł~tś'f1 n_1e:~iecc,r)·. (?dbył~ 8:ę s½lwa zrobita na nich nadzwyczaj silne wrażenie, o rozw,0Ju politycznego it ekonomicznego. 
fo z okazJ1_1ub:deuszu poh_techmki gda~s~,1eJ_przyJęc1e w1~l": prze_wyższające najlepsze ich przewidywania. P) Zjazd dilegatów słow.iańskich kas oszcz~d'lo~cl 
-~ł Artushro.1fe, pod~za~ ~tor~go _prz~o\~e~11a wygfo„ Osw1adczaJą też ,oni, że PQ powrocie do miejsc po- \V ko:ku wrześni-a odbędzie si~ w Pio.znaniu ziazd 
SI Y rio.zm.aiite oSiob-i~to~ci z nlf:11:1:eckiego swi~ta_ nauko- bytu ~ędą jeszcze usilniej pracowali wśród rodaków przedstawi-cieli słowiańskich kas oszczednościowvch. 
,iweg0 l senatu ~~anskiego: M. m. sen_at?r ?sw!a1y d~- na emigracji dla podtrzymania wśród nich wiary w · u 

,Strun_k podkr.eshł w swołem prz~moWJ:emu ze poli- site i: potęgę Rzplitej. w południe miasto podejmro- P) ,,Gdy Małe orły d'zie;rzą straż". W najbli.1:szycłt 
)tec;hm½,a ~da~ska stani:::>wl! w:y:sumętą placówkę ~l- ,va Yo rodaków z zagranicy śniadan;em w Dw;orze ctniach na arenie P. ,W. K-ndbędzie się premj-era wiel~ 
:tury ~uemi~ck1•eJ na _,1od_erwa~eJ :rakta!en:i Wersalsk:m Huggera. w czasie śniadania powitał gości serdecz- ki,~go widowiska plen\:rowego p. t. ,,Gdy białe orfy 
1Ptzec1wko Jiec:7:::l!~,°1Y:-ln~J 'l.v-olr m1esz~anco-:7 od_macre- nem p_rzemówieniem prezydent mi-asta p. Ratajski, po- dnerżą straż". Przy: reżyserskim opracowmiiu piel" 
trzysteg10 .!<raJu

1 
•. z~enu., Zaznaczyc, ~zy, ~ cał~ czem imieniem gości odpowiadali pos. Wi!pisze,xrskl z wszej" toncepcji widowjska ,,Kwiat paprocf" charak•-::r 

ipra~a nac]'ona.isty~zna ko_rzysta z okazJ1 by _wyzys~c Ł·?twy, k~. Rzymdka z BraZYlji, dr. K2.czmarek z 'tego ·:~uregł pewneJ zmianie, a m1anow~i,e rozszerzct 
aubil~usz dla celow politycznych, podkresla3ąc ze Niemiec i pos. dr. Wolf z Czechosłowacji. \Y/i k!ońcu no jego ramy, przyczem akcję przedstąwienia oparta 
f;dans~ _czeka tylk.'o p,o-wrotu n,a łono ~zeszy. Polska przemów] p. min. Bertoni, wznosząc zdi,owk dzla- :ria al-egorycznem opraoowaniu te-matu, przez co wi~ 
1nłio-dz1ez ~kade1:n.cka ~ ~nsku złoz,yła na ręce łaczy nar.Yiowvch na emi91'acji:. P.ouołudniu goście do'ev'isko zyskało ·wiele na temp)e oraz stało si~ im• 
:~tu.. pohtechniJld ~dans~~J pr~tes!,. z ~tórego wy- w dalszym ciągu zwiedzali wystawę; \X-ieczorem zaś prezą pełną \,·s;,dn;ałych efektów arty,stycznych i pa, 
.~1ka, .ze ~ł~dre poht~hm1d gda~~k1eJ, m~ '?3-Pras~a- po wsDólneJ koiacii odjeehalr do Krakowa. trjotycznyeh. Reży~erję widowiska prowaazi p. TIWar~ 
.~ąc mł1od21ezy akadennckit:J polskiej do wz,ęcra udz1a- - ' , • . dyJewkz, który reżysero,vał również ,;Za króla Jana". 
l:łn w: obchodzie jubileuszu W-istnienia politechniki • P) 0d:zyt o gospodarc~ m:r::,'d':}\VCJ. W?b;ec h~z- P) Komisarz rządowy dla kasy chorych. 0k:rę-
~dińskiej, naruszyły postanowtenia Jronwencji polsko- me 7.ebran~ch przedstaW?,deli wład~, ucze~tmk'ow ZJ<;3-- gowy Urząd Ubezpieczeń w Poznaiµu w porozumie! 
i~dańskieJ w sprawiie politechniki gdańskiej z dnia 17. zdu Polakow z_ zagr,amcy i! publiczn?śc: odbył slę niu z Główrnym Urz.,;dem Ubt:zpieGZeń w Vi·arszawją 
?Jpca 1921 roku. Do protestu mają zamiar przyłączyć 19. ~.m. '!'. auli Um\versyte~u Poznansk1e~o odczyt rozw·iązał wszystld.e władze autvn?-miczne kasy cr.o­
~ię rozmaite :narodowości. m. in. estończycy, rumuni P· wic~rmrnstra rr:,emysłu 1 ~andlu. J?°.l,ezala: P· t. rych miasta Poznani.a, mianując przejściowo komi~ 
~d. Zaznacfyć należy, że nacjonalistycznie nastrojone ,,Zad'.3-m~ na,rodow-eJ .gospo.~arki: polsk1;~J _1 Polacy za~ sarzem referendarjusza Okręgow·ego Urzędu Ubez.i 
)Włamie pohtechmki pozostając w stałym kontakcie ze gramcą_ · :N_a wstę_p1e pre1~gent zwroc1ł uwagę n~ piecz,eó p. Szulca, który od.da władzę_ dr. Jakubow­
jZW.iązk'iem ,,D-eut<;che Studentenschaft" która to or- ~cze_rn,e p1erwszeJ po!ski•eJ Wystawy PowsZJechneJ, skienu z Chodzie-'zy, dyrektoro\-d tamtejszego. saniw 
:garnizacja znana jest re swych manifestacyj przeciwko ktora 1_,est syntezą_dor?bku m~te~j~lnego i moralneg,<:. torjum kolejowego. Zarządzenie S\',·oje Okręgowy 
~ństwu p,olsk1em.u ~ młodzieży polsJ<lej. Postępowa- Z ch,V1!ą uz3:s~a rnepo~l,eĘfosc~_P?lska zn~lazła s,!ę lJrząd Upezpkczeń moty,x'llje JXd:obno koni-ecznoś-. 
nie s~tu. W,olneg,o Miasta było tym razem w odróż- w ciałek? c1ę!_szem P?łozemu_ m~ mne papstv:a. Z dą ustalenia normalnych warunków pracy pomiędzJ~ 
111.ieniu. od w.stępiowania władz politechniki poprawne, chaosu. mf~~cJ1 powoli wyło;11ł się złoty, P~~dstawa kasą chorych a jej wspólpraco\"VIlikami i kontrahcn­
gdyż senat zaprosił delegację m.ł,odzieży polskiej na noł:malt:aCJ1 naszych st~sm1kow. Odtąd rozwoJ postę- taru.i. 
IP.F2YJl3Cie wydane pr~z siebie w Arfush.Jfie. puJe _razno naprzód. Bilans hapdlowy _w)'.kaznJ~ 5:~.l- P) P.o;;iallacz w:iilkiego losu. Szczęśliwym posia-. 

SLĄSK. . bem ~ard~o nlekorzystnem, gdyż również p,owodo- sokośd 75'000 zt loterji: fantowej P. W. ~- jest ni-e-
,' l d? uJemne. Jednak to saldo uiemne h1,e Jest żJaw1s,- daczem losu, na który padła- główna. wygrana w wy~ 

'ś) Kałowke'. (lfonsulat niemiecki). Ni,emiecki ko'n- w~~ J~st _łmpJrtem suroix'ców eo \vsk. az1.lje ~a. orży- jaki Ludomir Kozłowsk:, student architekt:J.ry uru:.: 
~lat generalny, w Katowicach zostanie w najbliższym W1etl.J/~ zyca przem!·słowego. Po'.acy :nie_szka}ący za- wersytetu Stefana Batoirego w Wilnie. P. Kozłowski 
~ie zami,enfony na k~~sulat generalny pie~rsze.1 I gr~Ifą, maJ\fllacfn~ p~l~ pracy, \vr9m (!D!l _doma: przyjechał w ub. ,~ godniu do Poznania, aby podjąć 
ilclasy. Powodem teJ de-cyzJI władz niemieckich ma być gac s,ę towaro v po,ski.ch 1 mformowac o mch 1 sami pieniądze. 
11a.dzwyczaJne znaczenie polityczne oraz duży zasiąg 
lf,erytorjalny: konsulatu katowicki:ego. Generalnym kon­
,aulem pozostanie nadal baron von Gruenau. 

. . s) Katowice. (Insynuacje prasy niemieckiej). ,,Ka._ 
Jfro1~ Codziłnny", omawiając ataki prasy !niemieckiej 
;in:a. k1onsula genieralniego R. P. w Bytomiu p. Leona 
1Malhomme z~ branie udziału w uroczystoścjach to:w-a.--
1r.ZY5tw po 1sk1ch m Sląsku Opolskim zwraca uwacrę 
~ ~ęs~. udział ofi~jalnych przedstawicieli ?-zeszy 
:bJettniieckieJ, szczególme konsula generalneo-,o ruemiyc­
fttiego w uroczystościach urządzanych p;~z m.niej­
il>ZJOŚĆ niemiłecką w: województwie śląskiem m. in. w 
:tJeźdzte k.atolrków: niiemi.-eckich wi Królewskiej Hucie, 
~ zjeidzie nilem.jeckich praoowników handLowych wo­
~ództwa śląsk1egio itd. Odpowiadając na zarzuty 
p-a-sy niem.reckiej, iż lronsul Malhomme w depeszy, 
IWYSłaneJ na otwarcie zjazdu Polaków z zagranicy w 
~arszawie użył wyrażenia Sląsk Opolski, zamiast 
~ficjalnej nazwy prowincja górnośląska. ,,Kato,lik Co­
ttlzien.ny," twilerdzi, że prasa niemiecka ,wychodząca w 
tpolskiej' części Górnego Sląska, pisząc o polskiej części 
~Iąska, nazywą gio sńa.Le Wschodnim Górnym Sląskiie:m. 
~kuł ten lliJSl tytu.ł: ,, W oku blizniego widzi drzaz-
~ a w, I\Vłasnem nie wtdzi belki"~ · 

BYŁA KONGRESOWKA. 
' bk). So~owiec. (Za obraz~ :in-zyi~) 'frowolfucja 
!!t'gJnlmi'styczna, dok!onana w dniu 2. listopada ub. r. 
r-'l gzas:i.ie kongresu P. P. S., prrez zrzucenie z po­
~entq mstorycz:nego lg_-zyia z 1863 roku, zmalazra 
j!;WÓJ ~ przed sądem okręgowym w Sosnowcu. 
0ska.rwny sprawca. tego świlęookr~o występku, 
IKazimierz Be.reszko, dopuścił się tego wybryku w 
lf:atp.iiarze wywołania zamieszania w d:niu kongresu 
IR P. S., cheąc w ten sp,o.sób skierować podejrzeme 
~d:noś~ ~ab~lickfoj n~ socjalistów polskich. Wsku­
ta: daruesiema wspólnika t~ao bar~go- aktu, 
Be.reszkę ares~'?ł~'° iii skazano ohecnre na karę jed­
~ roku w:tęnema za obrazę symbolu chrześci­
Jąg__stwa. 

bk) SOSDJowiec. (Słr§my R.lłtar wzniecony przez 
.-mysłowio chorego.) Vv Małyszycach gmtny Zarn,0-
IWil;ięc; wybuch gri;iźny potar, który strawi! 8 oorp.ów 
DireszkaLnych. wraz z zabudowaru,arni; :naleutcych do 
~ó, goopodarz;y. fak .~~~rdw.,n,o ogień powstał w 
k:liomu A.ndrzeJa Szwep 1 pod.łiożony został przez sa­
mego gospodarza, ktory od 5 lat cierpiał, n.a. choro­
bę 1t!'llY~l9w_ą. Bo ugąszeaf!u. pożaru maleziono zwroki 
ieso w zgli~zczaeh jak:o zwęglony szkielet -ruUo 
podczas pozaru spaliła się 35-Ietnia Anbonina Mi­
siła. P~dczas akcji ratą,w.cicj w której hraliO udzW 
11 okolicznych sif:raży pożarnych zostały; ciężko ranne 
il osoby. ł:>traty materjalne zn, c:rne. 

MAŁOPOLSKA. 
. mp) żydaczów._ (Pożar- 100 gospiod'a.rstw). We 

ws_1 _Krupsko, paw. _żydaczów powstał 17. bm. o 2"0-

Ól:m1e 3 p-)poł. ro7.ar, który ,,od wpłYW' m sil.q go 
w1'.ltru rozszerzy s1q n_a r sr.fę wsi. Ogókrn ;w:si­
tzcme zostały dosz~z,qtme. \V Jl 7,C_'iągu 2 p;od?in 100 
~osp-odarstw t. 71_1 ,łf'l w:s1. ~a lllb:.Jsce po.mru p1rzy­
t(Xhał starf}sta Zydaczewa 1 pow. komic;;au P. P. 
Szkody dotychczas nie ustalono. Prz-.s t J lOU rudzi.n 
bt !;ł~ dachu IJ).ad głow~ 

Z Warszawy. 
W) Boją s~ 'krzyża. ,,Gazeta Warszawska" pi.!sze: 

,,W części pola 1fokotowskiego w Warszawie prze­
zn.aczoneg:o _p-o~ bu~owę kośdo!a Opatrzności', ~tó­
:rego wznies1~me SeJm Ustaw-odawczy uchwalił Jaki() 
votum n~rodowe, znajduje się skromny krzyż. Na 
cze!~ k?m1!etu budowy kościoła, który tam ma stanąć, 
znaJduJe się marszałek Sejmu, Prymas PoJskiJ J. Em. 
kardynał Hlond i arcybiskup warszawski J. Em. Kar­
dY:lli~ I-Sakowski. :nen ?statnt na tesieni zeszłego roku 
posw1ę?-~ uroczyscie ow krzyż, Jako zaczątek budo,­
wy !rosc1oła, na który zbiera się od kilku lat w ca-­
ły:m krafu do~rowo~e s~ładki. Zdawałoby ś'i1ę, ·że 
coś o t~1:1 pow~y .wi'edZieć wła?~e,_ gdyż przecie ~ 
o~osc1 wysokich ich przedstawic1elr przed ni,ecałym 
rokiem dokonane zost~J.o poświęcenie owego skrom­
nego krzyża, spoglądającego z ustronia na ćwiczenia 
~otnicze naszych w-0jsk:owych pilotów. Tvmczasem -
Ja.l.;: s;ę dowiadujemy, z inicjatywy ko~,endy miasta 
stoł. Warsza,xry miarodajn~ czynn~ltj zwróciły się do 
lllarSZał~a SeJmu z żądan1ern usunięcia tego krzyża, 
uzasadn1aJąc te dziW'Ile źąd:anie tern, 'fe krzyż ów, 
prz~zkadza jakoby !?tnikom wojskowym przy Iądo~ 
wa1;11u! Marszałek SeJmu p. Daszy(iski! odpisał na to 

mp) Zakof.ane. (O krok od śmierci). T!atrtańskie 
Pogotowie Ralunkowe zostało zaalarmowane, że na 
za.chodnieJ str,1mej śclanre Zamarłej Turni zawisł na 
lim"<: nad p~epaścią, pewien. student. Drugh który 
zna.Jdował s1~ ~bok _mego, me mógł mu przyjść z 
po~, ~JdUJą<; s1-ę sam w bardzo ni'ebezp,iecznej 
sytuacJr. Natychnuast wysłano Pogqtowie w osob:ich 
prze\'l:IOdników, Wa\\Tytka i Gąsiennicy, którzy na 
szczęście zdoła.U: u.ratować od śmierci 2 studentów, 
poszukujących szarotki. • 

m~) Lwów. (Nadużycie w fab:ryce broln'i.) W 
spram-e ·wykrytych w fabryce broni Arma'· nad­
Użyć :zwróci.la się .·t w. do prezesa rady nad.wł·czej 
S. A. ,,Arma" dr. Stanisława Mycielskieao który 
oświadczył, że wiadomości podane w dzie:n11itach. 
po ,vi~kszej części nie .odpowiadają rzeczyvvfstości', 
gdyż ~~ar_b Pań_stw_l! w ~ym wypadku nje ponosi i· 
P?DJOSlc nre moze. zaW1eJ szkody. Fabryka ,,Arma'· 
nie 1,QSta.ł,a .zamklnę.tą pnedw.nie praca w niej p,o. 
<llu.g i:me"\\1li 0ń . dr. • tycielskicgo odbywa s~ę bez 
przerwy- w calęJ pr.lni 

:mu, (~lr<!ik wlaiicirleli doróżek.) "Rudi ~olowy 
we L~v~'-He p<,t ~ł>ardz.? slab_y, ponieważ stril;Jkujący 
wlasCJ.!'1 ele takso\' 'k 1 dorożek Imnoych ruc pod­
Ję-µ. pracy. Strajk djlJ': się dqt.liliwie, we ~alu pu­
blczhośe;1,. a szczPgolmc l}sobow przybywaJącym i 
od1eżdża1acm1 ze Lwiowa. ~tą.;·o~ln. grodzki: nie nosi 
się z zam.tarem eofniecia zarz<1d.ze:ń ,v sp1·awie zmia­
ny m:~j,~ PO''loju. Str!ljkujqcy Łrwają nadal przy 
swo'd1 l ,s~ulatach i nie podt'jmu,fą pracy. ,,f.iazcta 
Poranna· d,on JSl, ż~. w rAcz:ie dalszego strajku ~Lar0st­
wo ~ro<lz½,1e sprową.dz1 z prowincji ~1ąobusy ;i. samó­
~hQ_uy. :z, ioł>ecnym \>vl~ 'ckiel<>m coinic wvdo,n•~ l;on­
cc:;1~ 

Wł fen seis· tnnie_i ~llęte'.f, z°e dziwi go-owo ządan[e', 
gdy, jeżeli już' kraz rzek-0mQ przeszkadza ów krzyŻt 
li~tnikom, io jakże będzie przeszkadzał im cały 'koś· 
crół, który ma stanąć na. tern mtejscu! D-odał przy• 
rem, że: jeżeH ów ruski krzyź jakoby zawadza 1otnikom;a 
w: lądowa..."'liu, to czemu nie zawadzają znajdujące si-q 
na tern placn słupYi teleg;:aficzne, znacznie od nie~ 
wyż~ze? Odpowiedź marszałka Sejmu p. Daszyńskie, 
go, Jako przewodntczącego k,orm'tetu. budoWY; lrośc:iofa 
na polu Mokotowskiem 2'Jorjentiowała, zdaje się auto,; 
rów. oryginalnego żądan'ta o niewłaściwości kh wr.i 
stąpie:nia, albowiem. zJawili się w. pełnej gali u m~ 
sza łka Sejmu i przeprosili go, cofając swoje żąd.anie. •• 

W) Chybiane u~iłowania. ,Wi maju pojawiła s~ 
n-a rynku kraj,owym nafta. sowiecka, a nawet krązyłyj 
sł-~chy o wysyłce beuzynr sowieckie) na rynek pol1 
ski. ~peryment rosyJski miar bardzo niepozom~ 
I'IC:zmi,ary, gdyź udało się przywieźć do Pdski uled~ 
w1e ? cysterny nafty (do ł;adzi:), poc.rem wobec iru.di 
!ll'OŚCI celnych il braku. kapitałów: obrotqwych wysi~ 
-tych zaprzestano. Zawiązana w t}/1:n cełu sp. z o. o 
,,Rosnafta" została. zlikwidowana w związku zaś -J 
ujawnionemi! nad· yciami ~zt-owano jej tw,ó.r,cę. 

KRESY WSCHODNIE. 
lny) Wi{I!no. (Areszt:.owanie dla łapówek.) Do:noszą. 

z pogr@:icza litewskiego, iż w re.for.ie Wiżajn h1:wi~ 
;aTes~wa.lil 6 włościan przebywających po strome Ji· 
tewski,eJ za forma!nemi przepustkami' rolnemi. Aresz.. 
~w~ych osia.dz.owi. w pobliskiej strażnicy zarzuca­
Jąc l'Ill niestos,owanie si-ę do ooowiązujących sew:10-
wych _przepi:sów rolnych. Sposób badania zatrzyma• 
nych Jalr .równiież traktowania kh ~ st:raż:ników 
naJwyraźniej ""Skazuje iż chcą. ~musić od zatrzy• 
ma.myci?, ł-ap,ówld. Ro dwód1 dniach zatrzymanyc~ _ 
,odsta:w1.cwo ma pogranicze i wypuszczono na ~l" 
ność. 

Odjazd dzieci polskich z Niemiec. 
Odjazd dziec: polskich z &r.trna, Hamburga. Ha• 

110w-0ru, Ztofowa, miasta, Lipska i Drezp.a,. prz-;-by• 
ł-ych d,o Polski w dniu 6. Jrpca br. nastąpl z Byd­
goszezy ,ve wborek', dn. 6. ;,i~rpnia br. o 6;.ooz. 17,30. 

Dzieci, przebyv,ające u .kre\.~mych, sta~~ _się w-1:1-
11y na d,vorcu w BYd~oszczy me wcze~1eJ, .1ak dnu 
6. ;si~rpnia w g-ndiinad1 :poh dni0\\.1'<'h v.zgt. poJ}O-­
tudmowych. 

Dzfoci n!!leż~r zaQpatrzJ~ w żywn'-'"'\ gd1;ż w 
Byc~~oszczv nic bed[l ci.d:::f\\ ig}!e. 

f5"o z;ś~iadcze;,; na hikt ,-..olne.f jazdy ,od miej­
sca ·pobytu <1o stacji: .B_Higoszcz. )TIJ?-Ui krn, .ń: u 
którycJ, drieei przx•by,,,·r-n, zwróen· fę ntrtyd1r:-> , .. 
pisem1_1ie do D) r~1-cj_ l,w1ą1ku (')b~Ql)l ł_{rę_só\', Za• 
cbod1uch, Pow'lij. •r; dry 7. 

Krew11i, któ;·;,_' d:e zg,,,:,:< ',i,. L o zaświadczt~ ... .! 

f bilet sa.int wy1."1l.J]i:J., nic otriymui:,, z:wNtu kasztoµ., 
___ E,E~j~d~ 
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Z SZEROKIEGO SWIATA„ 
Trąd jest uleczalny!..:.. 

Z. miejscowości Wellington z ·Nowe_f Zelandji nadeszła 
.wiadomość., 7f! tmybyło tam sześć osói:> z kolonji 
trędowaty"h w M.akogai kompletnie 'uleczonych olej­
kiem Chalur,-a. O tym cudownvw oleiku, majacyin 
leczyć n'~jstras,nieiszą ze wszystkich' znanych choróh, 
pisano S\,\'\eg-o czasu duża, nowato1ewając jednaMowoz ,:v jego .skti teczność. Obecnie okazuje się zatem, że 

ot~iek istotri ie obdarzony jest włas~,ściami leczenia 
. trąd~, i ocUj 1d ta okropna plag-.i ludzkości przstałaby 
być ni~szć2.1ę ściem bez ratunku. , 

· -~- ' Skutki złego!. iarta. 
W Szwe cji w okolicv Deg•aberg3, tyła- para' 'mal­

.żeńska, obole, przeszło siedemdzlesięciotetn;, właściciele 
kilkudziesięd , morgów lasu i ,pola. Choć niedawno 
.obchodzili złd te wesele, kłAcili · się często. Wśród za­
wz ętego :SJ>O ·u, ona, poźlizgn~wszy się na podłodze, 
'Upadła,';tak ncd. :no. że dwie córki a:nusiały ją zaprowadzić 
eto łóżka. N~tłi.1:onek, n•e zważająe na orzykry wypadek, 
poszedłjak z'W',V~le, do roboty _w oolu, nłezapytawszv 
nawet o'. zdr~ 1e żony. To Ją Dburzyło do głęrii, oomimo, że żadn 1ych złych··nastę-pstw upadku- nie hylo 
porozumiew:awszy. się wię(: z córi.-am!, 2!3myśliła s!a~e­go przestraszyć. ~Kazała się przyt-ryc ~żem orzesc1e­
radłem i udawać że. umarła~ W porze ot)iadowej wrócił 
stary do domu, a u}rzawSZfY prześcieraało, pod którem 
widocznie rysowały się kształty ludzkie, zapytał prze• 
"itraszony, co-. to? C6tka odr.zekła: 

- Skutkiem up~llku, matka umarła_. Chłop, nie 
mów}ąc nic, ,wyszedł z. izby, poszedł do stodoły i powle-
6ił się na ihatce. ~:ma, do,wiedziawszy się o tern, 
dostała·, ataku aoop1eiktycznego i w dwa dni zm~rła. 

PIE~ 1I.ĄtlZ :WYDA.N\; ~ A. KRAJO ;vy TOWAR -
. ~mVRó:CI DO CIEBIE! 

' Wymiana depesz. 
Nauczonv smutnem doświadczeniem z lat ubie­

głych, pan Witold, wysyłając żon~ do Krynicy, zapo­
wiedział najsolenniej, że ani grosza już nie przekaże 
ponad to. co doręczył małżonce na wyjezdnem. 

- Ten fundusz oto powinien ci wystarczyć do 
końca sezonu. N·ema mowy o „nieprzew·dzianychw 
wydatkach, ponieważ w obliczeniu mojem uwzględniłem 
wszystkie „możliwe niemożliwości•. 

- Pewno nie bierzesz pod uwagę drożyzny tego­
rocznej? Pisała mi właśnie onegdai Zosia ... 

- Wszystko uwzględniłem. Masz tu na pobyt w najdroższym pensjonacie, na wydatki, związane z kuracją, na wycieczki... 
- Przepraszam... W razie niepogody mogą być karty, a fa nigdy nie mam szczęścia. 
- Owszem i to jest przewidziane. 
I rozwinął przed m:1łżon1cą porubrykowany arkusz 

papieru, na którym jedna obok drugiej stały zwartym 
szeregiem nrzeróżne pozycje, które po podsumowaniu 
tworzyły dość pokażną kwotę. 

- Aż tyle? - zawołała małżonka. - Nie lubię 
drzesady. Ręczę, że połowy nie wydam. 

- Jak uważasz. Zastrzegam się tylko przeciwkc 
niespodziankom, b'"> wszystko, jak widzisz, w wydał• 
kach hrałem pod uwagę. 

Małżonka po wviężdzie do Kryn· cy pisvwata 
bardzo często, prawie codzień. Lakoniczna była to 
korespondencia, bo stre,zczaiąca się zwykle w kilku 
zdaniach na pocztówce, a zawierająca przeważnie narze­
kania na niepogodę, luh nudy. Na list nie zdobyła się 
małżonka ani razu, co zresztą pan Witold tłumaczył 
sobie brakiem czasu. Nareszc 1e nad~szła depesza: 

„Czekam pięciuset złotych, o które prosiłam 
listownie•. 

Małżonek pieniedly nie wysłał, ale natychmiast 
odpowiedział telegraficznie: 

,.Czek::im listu, o którym wspominasz". 

ŁATWA PRACA, DUŻY ZYSK 

Dnia 21 bm:'• godi. 6
1 

:a:,o zsbrał1 011111/ śmierć nieubł1gana po długich i ciężkich cieroieni&cb, mmas:zcto · ego Olej1mi śę,, mojego naidrois'rego i nigdy niczapomniantgo n:~h', jczclu, syna, buta, wui,:i i szwsgra śo. 

Dol. 150 m1es,ęcznie conai­
mniej zarobić może kaidy 
zajmujący się sprzed żą ore• 
miowych oblig-ac!! państwo 
wvch na spl&tv r~tRlne. C'1· 
DZ1ENNE WPŁYWY GO· 
TOW <O,~E. UfRZYMANIE 
ZAPEW\IIONE. ·ego D dka 

w ·35 roku życia, o c;:ems.dooos~ wszystkim krewnym i znajomym w nientalonym bólu i żalu pOgt'\ZCllJ . 

2ona z synkiem i rodzina. 
Pogrzeb cd~d:zie si~~- e wtóru, daia 23 Upe1 1929 r. o godzinie 5 pop. z dOmt1 iafobt· w Le;;.,nlt, Klu~ 7 0.vA 2. 

-----· -- ...,.,.. __ _ s ........... ~ .................. ._, ..................................................................... . Zgubiłem i · wRóCJŁEM1 ł 
KSiafeczki:wr,isbw~n.1117.wi• ! D,..· ·LEON NQTT7AK .i &ko A~toai W1le7-ewsii z Mo- " JL , lllf' , m:zewa, wy~awion~ przez- P. • lekarz, S _K._U_. _w_K_ośd_•_m_e. ____ 

1
• Przymujt;- pacjentów -w .KASZCZORZE w domu ! i pana Metxlera. ! 1 I ................................................................. .-.. ............................... . Zgubiono 

Zgłoszenia pisemne ootł 
,,Energicznv Kr. 50• do Tow. 
Reklamv M•ęrlzynarortowei I. 
r Rudolf Masse, Kraków, 
Zyblikiewicza 16. 

SPRZEDAM· 

1 nlntf orme (ro1roa2e) 
1 helke na io ttr. 
1 u 11ant (brvczke) 
z p. szoróro 
1 sleczkarke 

około 

z mg. stoJ. mieszanki 
B. Jlski, Leszno 

Program „Radja ·Poznańskiego''. 
· Wt-erek, 23. lipca. 
7,00 Gimnastyka poranna. 12,20 Radj1ografja. 12,5Cl Komunikaty 1-WK.. 13,00 Sygnał czasu.· 13,05 1foncer1 gramofonowy. 14,00 Notowania giełdy pien. i ce~ targ. Rzeźni miejskiej. 14,15 Ifomunikaty gosp. roln. 'PAT'a. 17,00 Kurs średni: języka francus,kiego. 17,25 Odczyt. 17,50 Komlllilikaty PWK. 18,00 II. Audycja ludowa. 19,00 Nadp:riogra:m. 19,20 Uroczysty obchód ku czd 100-ej rocznicy śmierći Wojciecha Bogusław­skiego. 19;QO Tra:nsmisja z Teatru Wielkiego, w Po• z:naniu t.i_P,olska krew". 22,30 Sygnał czasu - komu; n.ikaty · .ł:'AT'a. 22..45 Radiom-aQa. 23.15 Muzyka ta~ neczna. 

Program „Radja Warszawskiego"~ 
Wtorek, 23. llpca. 

11,56 Sygnał czasu. 12,05 Koncert z płyt ·gramb„ f.onowych. 12,50 Wystawa Poznańska mówi:. 13,00 Ko-J. munikat. 15,20 Odczyt. 15,40 Komunikat gospodarczy~ 16,15 „Chwilka lotnicza". 16,30 Pnogram dla dzieci. : 17,15 Komunikaty przygodne. 17,25 Odczyt. 17,50 O.• statni 1e nowiny z Wystawy. 18,00 Koncert solistów •. 19,00 Rozmailbości, 19,50 Transmisja opery z P,oznania. 
Po transmisji komunikaty, nadprogram, oraz komu-: nikaty PA T'a. 

GIELUA 
gp Dziś dnia 22. 7. 1929r. kursy walut są nast1;pu]ąc~ 

Dolar ameryk. 1 8,85 
Funt angielski I 34, IO 
Frank franc. 100 43 80 
• szwajc. 100 170,85 

Marl(a mem. 100 211.70 
Guldenv a<lańskiE> lOÓ 172.28 

Koniec działu redakcyjnego. 
Redaktor naczelny i odpowiedzialny: Stefan Macnatewskt. 

Za dział ogłoszeń odpowiada: Stanisław Szal 1 Czcio□ k. Drukarni Leszczyńskiej Sp. z ogr. odp. w Lesznie' 

Piekarnię Całkowita 
lr.sfdec;" ·i: -wojsk~ n n•zw. 
Stt'fi:n H"'r;,~ stawioną 
!)t'.zez P. K U. Kości 11. • 

DOM I Służąca Tel. 195. Tel. 195. dom masywny, cble", stridoł~, wyprzedaż 

Maliny 

~Tir meble z covoda wyjazdu do WS?ellriei c:,racv c-łnmowei, do fl'lntjl 01 s~rz~dai. iest ootrzrbt1"', - I(,źmlr.rska, Leszno ul. Grodzka 9. Leszno, al, K'lściuiskt 64. 

Ucznia~ 21 !rnrzcdd. Leszno, Osadnlcn u. 5 • mal1rs!ricgo z okolicy Bu~d11e1 
O„ '30szukuic mtvchmiiast Za-' dobrze z1orttw1dzony, blisko kład m•larski Str.ho Apoll- Rvuku. w Lesmie, aa spr„edaż narskf, Bukówiec Górnv. Gdzie? wside ekso. Głosu 

Skład 

Motor 5 P. S. 
~rma Simeus, YV1lo a!ynny •• •• •••• 31 spm-l!aż. Gdzie? wskl!e : ~ 

~;;;;;;;!;;~;;;;;;su;~;;~;e O;n;, szy•sp;n;;.~;•;.:· i:.~_'.. :!~ uy~:~::l•~::::;.,lięcy l:i. Leszno, ul J11!łt!l!cńsn ·4_ 

!=: na butelkową sprzedaż wyrobów ==;=· o 
1 kaoottłka h 
n:desz!o i .:,oleca 

Uefan-S a ewskt. Lmno 
Ko$01ns a !3 14tel.243 

alkoholowych. 
[ Oprócz tego mam na sŁładzie zapas-pierwsza- i 
;=:· rzędnych ·' ::·:. koniaków i likierów. 
: Z powazankm : 
=. Jan Urbaniak, Bojanowo, Rynek 30, tel. 51 ) ...................... ·•·••••·••············•······•··· ........................ . 

p -.l..:ł,a'-a• Na poc:z:cie wraz :Z:tygod. ..Pr.:yjacicl Rolnika, .. "Og-nisko Domowe.". d<_>datkien, · TZcuyi • powie.ciowym i dodatlciem ilustrowanym z •dnoaz. cło domu pr:zcz listoweg~ włąc=e z op,,atami poeztoweaii w,,nu!L'i kw~rtal11;e 6,42 :tł, miesięczDie ~.l4 zł, w ekapedycJI i ageu1:auel:a m,iesięc:r,im: 1,00 :d:, z od:sK>szen1em do domu 2.00 -zł, Oddz.1clny numer ł5 gtOIIZ}', o łoszeniat Wi,;.caz: milim. 1 lall!-1;'8 ~tr: { łno~ .20 &r_o•'ZY· Re~\amy 1 lam.w dziale redah 2' cyjnym 60 P<MZY· Naµnnie)sze og,,oazense lc011ztu1e 2.00 :złote. Przy częstexr ...,uuzantll u.i!zi.,\~ stę aoatu. Pr:r;y lton!mrStlch i dochodzeniach ■ądowych wazellric rabaty ~ acłają Za telefonicxnie poda:i,.., ogloszeDła nie prz:riu,ujemy edpowiedzialności. Koato ban• 0 .!.e: ~le Lud.wy w ·LeszDie. K01tto czelcowe: P. K. O. PO".mań 2037.36. Slcrytl.a poczt. 22 W' razie pxzeszlcócl' w_ zal::ładzie. spowo~w;1nych wy:i:,ną ~l'ł-_.naił:ów lub lemu podobnych., w_y. oawr,ictwo nie od;ow1eds z~ dostarcz„n•e pisma a abonenc, ~ ma1ą prawa do odszkodowania .. , 

0 ORród, jeda,: morJte dobrl!go 

Znl·wne płachty, grunta, sorzed•m n&t„cbmiast z1 gotówkc. Cena 17000 tł. 

ubranek kiloielowych, dla do ... 
rosłych i dzieci - po cenacll 
:znac?nle zniłnnvch ooleca W, 
JARECKI, LESZNO, nt. K~ 
ściańslca 84, tut orzv Rynkaj podarki 

, m. oaldenlri, bielizn■, fartuchy, J 
ubrania itp. ooleca t10io na do-

godnych wamnkach. 

B. Meyer . 
LESlNO GOSTYN 

Leszczvńsl:icb 44 Kolejowa 7, 

Dziewczę 

Adres wskaże eksp. Ołosa, 

Parobek Na sprzedaż: 
do koni, ootr1.ebny nałychmłast koń, wóz oraz 15 drabir,, ZrJ.) Leszno, Osadnicza nr. 5. Leszno, Nowv Rvnek 38. · 

t ' ' ' ' 

• 'f.J. .. ·_,.: •t 

' • !,'. 

do dziecka REGULAMINY PRACY 
lntelg., orzyjmie n,tvchmiast 
Przybvls~•. Plac Dr. Metziga 1, 
II. olętro. 

w 
2 pomocników 

stoltrskir\ mofe sic Datycbm, 
zgłosić. E. Wer11er, mistrz sto. 
larski, Leszno, Komeniasz■ 20, 

poleea 

Drukarnia Leszczyńska Sp. z o. o. 
Leszno Wlkp., uli~ Wolności 21. TeL 61 i 64. 

Agentury 11ozamiejscowe: Rawicz:Rękosicwic::, bię~. Bojal'towoc Adamqcwski, Dwor _.;;;___....;. ________ eowa. Snligiel:Fcliks Zb1eralci,Go1tyń: Kiełmiń■lc1,Rynek J:>oniec: Stcfaó■lci, k~ięgarnia, Krobia: A. Wlelclińald. \Vol1zty111 A, Smoczyńelci ulica Ko ścielnia nr. 1. llfiejaka Górka: Walenty Szynka. Rynelc. Sarnowa: J. !<'oeiałkow■ki. sld„cl kolonialny. Jutrosins J, Ostrowska Rynclc nr. 9. ZblllZ}'D: M. <'alińalca ul. Marazałlcow „ka nr, 61, Przedmieście p. Pneu,ęt: Matysiak. Brenno: Mua:zkicta Wijewo• lg. Wojcie"h Pogorzela: Ko■, drogeria, Rynelc. Wielichowo: T Nowacki, Rynclc. Dubin p Rawicz· R KowaleJ.:i Wrc,niawy: Dalas2yńel.i. Dolsk: J. Poprawski, Rynek. Zaboro1'·c W. Winklc1. R;rnelc , Matyla Rynelc. Włoszakowice: Wojtkowialc, piekarnia, Swięciec~wn• Koachcl. Krzywiń: Bo!. Pilar• czylc,-N.nlclc. Osieczna: Szowelski, ulica f..es2ez,·,',sl<a, Bnkówiec Górny: <\1.vrn,ł„l,; oiełt,.,n, .. 




